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Po dwóch zwycięstwachwyjaz-
dowych niecieczanie wreszcie
chcieli przełamać się i wygrać
mecznawłasnymboisku,naktó-
rymostatniowciążprzegrywają
(ostatnie punkty w Niecieczy
„Słoniki”zdobyły5majapozwy-
cięstwiezOlimpiąGrudziądz2:0).
Początkowo wszystko prze-

biegało po myśli gospodarzy
iwydawałosię,żewreszciezdo-
będą oni punkty przed własną
publicznością. Niecieczanie by-
li bardzo aktywniwofensywie,
zespółzLegnicywyglądałnato-
miast na mocno wystraszony,
zrzadkadecydowałsiębowiem
nazainicjowaniejakiegokolwiek
ataku,zdecydowaniewięcejuwa-

gi poświęcając grze obronnej.
Był jednakmoment, w którym
toMiedźmogłaobjąćprowadze-
nie; w 11 min po jednej z kontr
legniczan,miejscowymdopisa-
ło szczęście, gdyż strzelający
„główką” z 5 metra Damian
Paszlińskiposłał futbolówkętuż
nadpoprzeczką.
Ofensywna gra niecieczan

wkońcuprzyniosłaefektbram-
kowy. Bardzo aktywny na le-
wymskrzydleDamianPiotrow-
ski mocno dośrodkował piłkę
przed bramkęAleksandra Pta-
ka, futbolówka trafiła w rękę
Paszlińskiego, natomiast bar-
dzo czujny arbiter podyktował
rzut karny dla Termaliki Bruk-
Betu. Pewnymwykonawcą „je-
denastki”byłKarolPiątek.
Przełomowymmomentem

meczubyłaakcjaMiedzi,poktó-
rejdoprostopadłejpiłkizagranej
z głębi pola na czystą pozycję
wychodził doświadczony Zbig-
niew Zakrzewski, którego tuż
przedliniąpolakarnegosfaulo-
wałMichałNalepa.Obrońcago-
spodarzy zobaczył za ten faul
czerwoną kartkę, natomiast
PiotrMadejskipopisałsiękapi-
talnymuderzeniemobokmuru,
poktórymSebastianNowakna-
wetniezareagował imusiałwy-
ciągnąć piłkę z siatki. – Wmu-
rze stało sporo zawodników,
w momencie uderzenia straci-
łempiłkę z oczu idlatego zosta-
łem zaskoczony –wyjaśnił Se-
bastianNowak.
W końcówce pierwszej od-

słony defensywa Termaliki
Bruk-Betu kompletnie się po-
gubiła co wykorzystał Jakub
Grzegorzewski, który będąc
na czystej pozycji bez proble-
my pokonałNowaka.
Wdrugiejodsłoniemiejscowi

ambitniewalczyliozmianęnie-
korzystnego wyniku, nie mogli
sobie jednak poradzić z dobrze
zorganizowaną obronąMiedzi.
Najbliższy zdobycia wyrównu-
jącej bramki byłw 72 min Da-
riuszPawlusiński, leczprzegrał
w sytuacji sam na sam z Pta-
kiem.Kolejneatakigospodarzy
najczęściej kończyły się nato-
miastniecelnymi strzałami.

Dobraobrona,wyrównany ko-
lektyw– określenia,które jesz-
czeniedawnobyłyznakiemfir-
mowym Okocimskiego w so-
botę mocno wyblakły na sta-
dionie bydgoskiego Zawiszy.
To właśnie na ładnie prezen-
tującym się obiekcie im. Zdzi-
sława Krzyszkowiaka benia-
minekmusiałprzełknąćpierw-
sząwysoką porażkę na zaple-
czu ekstraklasy.Czyokaże się
ostatnią? Żeby tak się stało, to
brzeszczanie muszą wyciąg-
nąćwnioski z tej bolesnej lek-
cji. Wypadła dla nich w trud-
nymmomencie. Ostatnie dwa
mecze z chęcią wymazaliby
z pamięci. Z zerowym punk-
temisześciomastraconymigo-
lami zakończyli spotkania
z Cracovią i Zawiszą. Na po-

cieszenie podopiecznym
Krzysztof Łętochy pozostaje
fakt, że ponownie zmierzą się
z nimi wiosną. Do tego czasu
praktyczniewkażdymmeczu
o punkty, przynajmniej teore-
tycznie,mabyć im łatwiej. Aże
tomisja dowykonania, świad-
czy optymizm szkoleniowca
beniaminka. – Nasza gra po-
winna być lepsza – mówił
pokońcowymgwizdkusędzie-
go Łętocha.
DoBydgoszczy jego zespół

pojechał osłabiony brakiem

czterech podstawowych za-
wodników (Pawła Smółki,Ro-
berta Trznadla, Michała Oś-
więcimki i Mateusza Wawry-
ki). Mimo to hasło: „sprawić
psikusa”chodziłopogłowie ich
kolegom.Wydawali siędobrze
przygotowanidobatalii zgłów-
nymfaworytem ligi. –Zawisza
to inny rywal niż Cracovia
– przekonywał przedmeczem
trener Łętocha.
I Zawisza zagrał inaczej.

Byłwprawdzie skuteczniejszy
od krakowian, ale jego posta-

wa zwłaszczawpierwszej po-
łowie pozostawiała wiele
do życzenia. Goście natomiast
całkiem nieźle się prezento-
wali. Kibice grę gospodarzy
zaczęli nawet kwitować gwiz-
dami.Widocznie nie chciał ich
słuchać już PawełAbbott. On
w 38 min strzelił swojego
czwartego gola w tym sezo-
nie. Stało się to po ładnej akcji
Pawła Zawistowskiego z Pio-
trem Petaszem. Trafienie
„pomściło” nieuznanego gola
Bartosza Kopacza z 36 min.
Niedoszły strzelec byłna spa-
lonym.
Bramka podziałała mo-

bilizująco naZawiszę. Podko-
niecpierwszej połowyprzycis-
nął. W 45 min po strzale
Petasza piłkę z linii bramko-
wej wybił Przemysław Bella.
Wdrugiej połowieOkocim-

ski zaatakował. W 48 min
z rzutu wolnego Marcin
Szałęga trafiłwsłupek. –Gdy-
byśmy wyrównali, to wszyst-
ko mogło się inaczej potoczyć
– przekonywał Łętocha.
Uderzenie okazało się „ła-

będzim śpiewem” gości. Po-
tem tylko przypatrywali się,
jak bramki strzelają im go-
spodarze. W 51 min po
wrzutce z rożnego Zawis-
towskiego, głową tej sztuki
dokonał Kopacz.
Gdy dwie minuty później

po uderzeniu Adriana Błąda
z dużymi kłopotami Mie-
czkowski wybił piłkę przed
siebie, wydawało się, że Zawi-
sza rozniesie beniaminka.Tak
się nie stało. Bydgoszczanie
zadowolili się jeszcze dwoma
trafieniami.W57min po kon-
trze Adrian Błąd podwyższył
na 3:0. W 65 min wynik cel-
nym strzałem z rzutu karne-
go ustalił Abbott. Jedenastkę
podyktowano za kontrower-
syjny faul Dawida Miecz-
kowskiego na Danielu Mące.
Gospodarze mogli wygrać

wyżej. Wsłupek trafił Petasz.
Minimalnie niecelne okazały
się równieżgroźne strzałyŁu-
kasza Skrzyńskiego czy
Abbotta.

(ANMI)

Bramki:
1:0 Abbot 38,2:0 Kopacz 51, 3:0 Błąd 57, 4:0
Abbott 64, karny.
Sędziowali: Mirosław Górecki oraz Zbigniew
Szymanek (Katowice), Damian Rokosz
(SiemianowiceŚląskie).
Żółta kartka: Błąd (10).
Widzów: 4000.

ZAWISZA
BYDGOSZCZ

OKOCIMSKI
BRZESKO

4 0

1–4–5–1
Mieczkowski 4
Wieczorek 3
Jacek 4
Urbański 4
Bella 3
Łytwyniuk 4
(70 Pyciak) –
Darmochwał 4
(80 Ogar) –
Wojcieszyński 3
(66 Baliga) –
Jeriomenko 3
Szałęga 4
Zaniewski 3

1–4–4–2
Witan 6
Stefańczyk 6
Kopacz 8
Skrzyński 7
Petasz 7
Jankowski 7
(64 Hermes) –
Błąd 8
Masłowski 7
(68 Leśniewski) –
Wójcicki 7
(60 Mąka) –
Zawistowski 7
Abbott 8

(1:0)

Pierwszelanie„Piwoszy”
ILIGA.Zawisza,mimowygranej,wpierwszejpołowiebyłwygwizdywany

PiłkarzeOkocimskiegoBrzeskoniemielidużoatutówwBydgoszczy
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Oporażce zadecydowałabramka „do szatni”

Defensor Okocimskiego
przyznawał, że na to spotka-
nie wraz z kolegami wybie-
rali się z nadziejąwywiezie-
nia punktu. –Wpierwszej po-
łowie robiliśmywszystko, że-
by przybliżyć się do tego celu.
Śmiem twierdzić, że byliśmy
drużyną lepszą, dłużej utrzy-
mywaliśmy się przy piłce.
Zawisza niczego wielkiego
nie pokazywał. Niestety, „do-
staliśmy” bramkę do szatni.

W przerwie powiedzieliśmy
sobie, że jeszcze nic stracone-
go, że gramy dobrymecz. Za-
raz jednak straciliśmy dru-
giego gola. Powinniśmy szyb-
ciej piłkę wybić na aut
przy tej akcji – oceniał obroń-
ca beniaminka z Brzeska.
Jacek skrytykował podyk-

towanego karnego dla Zawi-
szy, po którym padła czwarta
bramka.
– Ta „jedenastka” była

„z kapelusza”. Sędzia popeł-
nił duży błąd.Nie boję się tego
powiedzieć. Każdy, kto zoba-
czy tę sytuację w telewizji po-
winien mieć podobne zdanie
– twierdził obrońca.

Wyniki
WartaPoznań –DolcanZąbki 2:2 (0:0),
Pawłowski 56, Bartoszak 90 – Osoliński 66,
Piątkowski 82 ;OlimpiaGrudziądz –ŁKS
Łódź 3:1 (0:0),Woźniak 58, Ruszkul 77,
Cieśliński 90 – Więzik 72 ;
Bogdanka łęczna– GKSKatowice2:1
(1:0)Oziemczuk 3, Midzierski 75 – Rakels 85;
FlotaŚwinoujście –GKSTychy 1:0
(0:0),Śpiączka 74.
Wnastępnej kolejce (1.09 –2.09):GKS
Tychy – Polonia (s. 17), Miedź – Flota (s. 17),
Okocimski – Termalica (s. 17), Stomil
– Bogdanka (s. 17), GKS Katowice
– Kolejarz (s. 18), Arka – Zawisza
(s. 19.45), Sandecja – Olimpia (s. 20), Dolcan
– Cracovia (n. 12.15),ŁKS – Warta (n. 12.30).
Zaległymecz: Cracovia
– Arka (29.08. godz. 19.30).

1. Flota 4 12 6–0
2. Zawisza 4 10 11–1
3. Arka 3 7 5–1
4. Cracovia 3 7 4–1
5. Olimpia 4 7 5–3
6. Termalica 4 6 7–3
7. Miedź 4 6 6–5
8. Kolejarz 4 6 5–4

Dolcan 4 6 5–4
10. Sandecja 4 6 2–7
11. Warta 4 5 5–5
12. ŁKS Łódź 4 4 4–7
13. Okocimski 4 4 3–8
14. Stomil 4 3 3–5
15. Bogdanka 4 3 3–7
16. GKS Katowice 4 2 4–6
17. GKS Tychy 4 2 1–5
18. Polonia 4 0 1–8

I LIGA. – Tak wysokiej po-
rażki się nie spodziewaliśmy
– przekonywał po meczu
z Zawiszą Bydgoszcz Rado-
sław Jacek.

(ŁM,ANMI)

PIŁKANOŻNA

Jurij Szatałow,Zawisza:
–Pierwszapołowanieukładałasięponaszejmyśli. Zawodnicybyli
dziwnie spięci. Sytuacjęodwróciłastrzelonabramka i rozmowa
wszatni. Wdrugiej części spotkaniabyło już lepiej.Wynik,mimo
żewysoki, niemożeprzesłaniaćmankamentów, którenamsię
przytrafiły.
KrzysztofŁętocha,Okocimski:
–Chcępogratulowaćgospodarzomzwycięstwa.Dlamojego ze-
społu, który obecnie liczy 17 zawodników, spotkania co trzydni to
prawdziwymaraton.Naboisku zmierzyły siędwazespoły, które
walczyćbędąo innecele. Gospodarzy interesuje ekstraklasa, nas
utrzymanie się. Chciałbympodziękować zespołowi zazaangażo-
wanie.

ZDANIEMTRENERÓW

KazimierzMoskal, TermalicaBruk-Bet:
–Pokolejnymprzegranymmeczunawłasnymboisku trudnobyć
zadowolonym,porównując jednakpoprzedni, przegranymecz
zSandecją, do tegozMiedzią, to trzebaprzyznać,żewtymdrugim
zagraliśmyoniebo lepiej.Bardzodobrzeweszliśmywtospotka-
nie i do35minkontrolowaliśmywydarzenianaboisku.Naszagra
„posypałasię”wkońcówce Ipołowy,kiedy toniepotrafiliśmysię
pozbieraćpoczerwonej kartceMichałaNalepy i straciepierwszego
gola.Poprzerwie, grającwosłabieniu, całyczaspróbowaliśmy
zmienićniekorzystnywynik, bramki jednak jużniestrzeliliśmy.
Zpostawyzespołu jestemwięczadowolony, zwyniku,niestety, nie.
BogusławBaniak,Miedź:
–Naodprawieprzedmeczowejprosiłemzawodników,byzagrali
możenie takpięknie jakwpoprzednichmeczach, któreprzegrali-
śmy,alemądrze.Mieliśmysporozadańdestrukcyjnych iprzyznam,
żewłaśniemądrość i dojrzałośćniektórychmoichzawodników
sprawiła,żezainkasowaliśmytrzypunkty.Onaszymzwycięstwie
zadecydowałyprzedewszystkimciosy, jakie zadaliśmywkońców-
cepierwszejpołowy.Wdrugiej odsłoniemieliśmyjużwszystko
podkontrolą i zasłużeniewygraliśmy.Cieszę się, żemamy już
sześćpunktów imożemywalczyćomiejscewczołówce.

ZDANIEMTRENERÓW

Bramki:
1:0 Piątek 19, karny, 1:1 Madejski 35, 1:2
Grzegorzewski 40.
Sędziowali:RafałRokosz (Siemianowice
Śląskie) oraz Marcin Lis (RudaŚląska) i Adam
Jakubczyk (Mikołów).
Żółte kartki: Pleva (27) –Łuszkiewicz (21),
Woźniczka (78),Łobodziński (86), Ptak (90+2).
Czerwona kartka: Nalepa (32 – faul
w sytuacji stuprocentowej do zdobycia
bramki).
Widzów: 800.

TERMALICA
BRUK-BET

MIEDŹ
LEGNICA

1 2

1–4–5–1
Ptak 6
Tanżyna 6
Paszliński 5
Woźniczka 6
Zasada 6
Madejski 6
(76Łobodziński) –
Kasperkiewicz 5
Grzegorzewski 6
Łuszkiewicz 5
Szymański 4
(85 Lenkiewicz) –
Zakrzewski 5
(61 Alexandre) –

1–4–5–1
Nowak 5
Pleva 5
Czerwiński 5
Nalepa 0
Piątek 6
Pawlusiński 5
(73 Szczoczarz) –
Kaczmarczyk 5
Horvath 6
Ceglarz 5
Piotrowski 6
(79 Rybski) –
Sobczak 4
(46 Drozdowicz) 4

(1:2)

Czterymiesiące
bezzwycięstwa
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